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| Zoľn ierze! NAŃ 
Po ściągnięciu wszystkich wojsk z całej Rosji udało się bolszewikom, których: 
zawsze i wszędzie biliśmy na głowę, wywrzeć na nas taki nacisk, Że musieliśmy w wielu 
miejscach coinęć nasz front i przejść do obrony. Przed pierwszem wściekłem uderzeniem 
wroga Wyście, żołnierze, bohaterską piersią osłoniii -Qiczyznę i na Was spa ogromny 
trud odparcia nacisku hord bolszewickich. a 


mę - 


Żołnierze ! Widząc, jaka siła ua aas się wali, wezwał Naczelnik Państwa i Na- 
czelny Wódz, Józef Piłsudski, eały Naród polski Wam do pomocy. -W Warszawie powstała, 
wybrana przez Sejm, Rada Obrony Państwa, do której należą przedstawiciele wszystkich, 
bez żadnego wyjątku, partji politycznych, oraz najwyźsi wojskowi. Ta Rada Obrony Państwa 
pod przewodnictwem HNaczelnita Piłsudzkiego stale obraduje nad tam, jak można najszybciej 
i najlepiej pomóc trontowi. Cały uaród polski posłuszny wezwaniu ruszył, jai Polska długo 
i na od Pomorza i Poznania do Wilna i Małopolski, i krzyknął jednym głosem: 

Nie damy ginąć naszsmu żołnierzowi A 

Na pomoc walczacymi 

Wszyscy ma fronti | w 

Wszystko dia frontu! 

I eo sią mato? 

Postanowiuno stworzyć kar" echotsiewę, Orgamizuje ją gest Haller, 

W trzech dniach zgłosiło się ma złematach Rzecz 
pospolitej okolo 300.990 ochotników. | (weg 
) Wszyscy posłowie do sejmu, profesorowie uniwersytetów i ginmazjów, akademicy 
| pisze, urzędnicy, robotnicy, chłopi, z dażetich wei, uczniowie ze sist, kobiety, cały lad 

. polski, bogaty i biedny, stary f młody, wszyscy, wszysty iúą do wojska. | 
| . Po ulicach miast przeciągają pochody ochotników ze śpiewem i hasłem: Na. kooti 
Na fent! Wnuyzcy oddają kroń da zmzj. Rebotoky przeddedyłi peses w westataeh 
fabrykach na rzecz Państwa, Obywatełe I Banki polskie składają seti miljonów marek 
na natychmiastowa pomoc frontowi. Praca wre i kipi | 

Żolnierze! w królkia: czase nagłyną éo Was gęstymi szeregami posiłki armji 
ochotniczej. Ma nowo ruszy nieczwyciężone wojsko nasze na śmierć i pohybel wrogowi, 

Naród spieszy z pomocą I 


<o Wytrwajcie n iskach! ` 
-Jeszcze Pols męła póki my żyjemy! ; 
Drukarnia „żełalzeza Potekięge”; Warszawa Diega 0. i 


